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Lewicowy czy prawicowy? (Oficjalne podjecie stosunków iypłomntycza, 
pomiedzy Francin u Rosia. - 


(iz) Rząd p. Wł. Grabskiego, powo- 
łany w grudniu ub. roku przez p. Prezy- 
denta Rzplitej, jest — jak wiadomo — 
Rządem  pozaparlamentarnym. Szef 
Rządu, p. Wł. Grabski, starał się nadać 
mu charakter Rządu ponadpartyjnego. 
W tym celu niemal wszystkie minister- 
stwa otrzymały jako kierowników lu- 
dzi, niezaangażowanych czynnie w ża- 
dnem stronnictwie. Później p. premjer 


' zszedł na inną drogę. Chciał przez wpro- 


wadzenie do swego gabinetu posłów Bt. 
Grabskiego (Zw. L. N.) i St. Thugutta 
(Wyzwolenie) nadać mu charakter Rzą- 
du półpariamentarnego i oprzeć go o 
polską 'większość „Sejmu. Próba ta nie 
była dostatecznie przemyślana, to też 
„nie powiodła się. 

Przeprowadzając po raz trzeci rekon- 
strukcję gabinetu, p. premjer Grabski 
wrócił znowu do swej pierwotnej kon- 
cepcji i wprowadził do Rządu tylko ta- 
kich mężów, którzy nie są z żadnym kiu 
bem sejmowym związani. 

Lecz chociaż żaden z członków obec- 
nego Rządu nie jest przedstawicielem 
tego czy innego klubu parlamentarnego, 
to jednak każdy z nich swemi pogłąda- 
mi zbliża się bądź to do prawicy, bądź 
to do lewicy. (O tem, kto należy do pra- 
wiey a kto do lewicy decydują jego po- 
glądy społeczne.) 

P. premjer Wł. Grabski jest prawi- 
cowcem. Przez szereg lat był on czyn- 
nym członkiem i przewódcą Narodowej 
Demokracji (czyli dzisiejszego. Z wiązku 
Ludowo -. Narodowego) z którą się roz- 
stał dopiero przed przeszło dwoma laty, 
nie. mogąc się pogodzić z stanowiskiem, 
jakie Zw. L. N. zajął w sprawie mono- 
polu tytoniowego. Od tego czasu p. Wł. 
Grabski idzie własną drogą, a nawet 
gdawniejsi jego przyjaciele partyjni ostro 
go zwalczają. To jednak nie zmienia fa- 
ktu;że ps Wł. Grabski jest prawiecowcem, 
albowiem jego poglądy na. kwestje spo- 
łeczne są w głównych zarysach zgodnę 
z DEE PA prawicy. 


Drugim takim bezpartyjnym prawi- 
cowcem w obecnym Rządzie jest mini- 
ster spraw wewnętrznych p. Ratajski. 
Trzecim — minister sprawiedliwości p | 
Żychliński, który wprawdzie już od dłuż 
szego Czasu nie jest członkiem endec ji, 
lecz zasadniczo godzi się już z poglądami 
społecznemi. Natomiast minister prze- 
mysłu i handlu p. Kiedroń jest zupeł- 

j nym endekiem. Minister oświaty p. Mi- 
klaszewski dowiódł swoją działalnością, 
że dla- niego jedynym drogowskazem 
jest program Związku Ludowo- Naredo- 
wego, 

Miniser spraw zagranicznych p. Ale- 
ksander Skrzyński, uchodzi w pewnych 
kołach za lewicowca, a to dlatego, że cie- 
szy się poparciem lewicy. W rzeczy sa- 
mej p. Skrzyński. jest konserwatystą 
(obóz krakowskiego „Czasu“), a więc tak- 
że prawicowcem. Lewica go popiera 
dlatego, że jest fachowcem w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Gdyby p. $krzyń- 
ski działał na polu polityki społecznej, 
lewica napewno by go zwalczała, bowiem 
poglądy społeczne p. Skrzyńskiego („ar- 
cyhrabiego*!) są skrajnie prawicowe. 

Minister spraw wojskowych p. gen. 
Sikorski również jest zbliżony do konser- 
watystów krakowskich. Obecnie cieszy 
się on nawet'większem bodaj poparciem 
prawicy niż lewiey. Np. Wyzwolenie 
zwalcza go ostro, 4 

Minister rolnictwa p. Janicki jest wy- 
raźnym endekiem. Natomiast ministro- 
wie Thugutt (wicepremier) i Sokal (pra- 
ca.i opieka społeczna) są lewicowcami. 

Jak więc widzimy, w obecnym gabi- 
necie zasiada 2 lewicowców (Thugutt i 
Sokal), 3 endeków. wzgl. sympatyków en- 
decji (Kiedroń, Janicki i Miklaszewski), 
3 bezpartyjnych prawicowców (Grabski, 
Żychliński i Ratajski) i 2 zwolenników 
konserwatystów krakowskich  (Skrzyń- 
ski i Sikorski), 

I taki skład mający Rząd pewni lu- 
dzie nazywają: Rządem lewicowym. Ma- 
ja humor, nieprawdaż? 


R “H ustapieniu 


KWIEDEŃ, 18. 11 (PATY 
Wraz z dr. Seiplem ustąpi prawdo- 
podobnie także. minister skarbu Kin- 
beck. Na posiedzeniu klubu Chrześci- 
jańsko- społecznego Seipel zalecił na 
swego następcę. dotychczasowego mini- 
stra sprawiedliwości Ramecka, którego 


Ks. Dr. Seipla, 


klub Crześcijańsko- społeczny postano- 
wił popierać. Dr. Seipel zatrzyma swój 
mandat poselski i obejmie ponownie 
„kierownictwo stronnictwa  chrześcijań- 
sko-' społecznego, . przyczem zajmie , się 
przedewszystkiem reorganizacją partji. 


piedo m dh plyn. 


WARSZAWA, 19. 11. (PAT.) 

Dziś rano odbył się pojedynek na sza- 
ble pomiędzy generałem : broni“ Szeptyc- 
kim a redaktorem czasopisma „Głos 
Prawdy“ Spiczyńskim. Powodem star- 
cia był artykuł p. Stpiczyńskiego w „Gło 
sie Prawdy*, którym to artykułem gen. 
Szeptycki uczuł. się poważnie obrażony. 
Po siedmiu starciach, skutkiem których 
były jedynie lżejsze rany gen. Szeptycki 
zadał: redaktorowi Stpiczynskiemu. dwie 
cięte rany na prawej stronie twarzy, 
które spowodowały niezdolność redakto- 
ra Stpiczyńskiego do dalszej wałki. Po 
przerwaniu wałki zapaśnicy podali so- 
bie ręce. 


Nominacje nowych kar- 
dynitków wstrzymane, 


RZYM, 19. 11. (PAT.) 


Wedłtg wiadomości ze źródeł. dobrze 
poinformowanych, w roku bieżącym nie 
odbędzie się konsystorz publiczny jak 
to zawsze byłó w zwyczaju. Jak wiado- 
mo; na konsystorzu publicznym były 
zawsze ogłaszane nominacje - nowych 
kardynałów, w najbliższym jednak cza- 
sie takie nominacje nie są spodziewane. 
Na konsystorzu tajnym Ojciec św. wy- 
znaczy jedynie kardynałów, mających 
dokonać ceremonji t: zw. otwareia świę- 
tych wrot bazyliki. 


PARYŻ, 19. 11 (PAT.) 
| Jak donosi „Petit Parisien“, termin 
objęcia funkcji przez mianowanego am- 
basadora francuskiego w Moskwie nie 


PARYŻ, 19. 11. (PAT) 

„Petit Parisien“ donosi, 
przemawiając na posiedzeniu komisji 
spraw zagr. Izby, stwierdził, że Polska i 
Rumunja zapytane w sprawie uznania 
sowietów przez Francję nie statviały 
przeciwko temu żadnych” zastrzeżeń. 


WARSZAWA, 19. 11. (PAT.) 
75-te posiedzenie Senatu. P. marsza- 
łek ddczytał list p. premjera, zawiada- 
miający o zmianach, zaszłych w gabine- 
cie. 

Następnie sen Adelman (Chrz. Nar.) 
w imieniu komisji skarbowo- budżcto- 
wej referował dodatkowe rezolucje do 
poszczególnych "części budżetu na rok 
1924. Pod adresem Ministerstwa Kolei 
Skierowano następującą rezolucję: Se- 
nat wzywa rząd, aby od dnia 1. stycznia 
zaprzestał płacenie pensji urzędnikom 
kolejowym, urlopowanym do związków 
zawodowych, aby zrewidował taryfy o- 
sobowe, dotyczące ulg biletowych, aby 
rozpatrzył możliwość powołania podse- 
kretarza stanu do'spraw' lotnictwa «y- 
wilnego. 

Sen. Stecki (ZLN.) referował rezolucję, 
wzywającą rząd do przedłożenia noweli 


nnn 


POZNAŃ, 19. 11. (PAT) 


Dzienniki donoszą, że w dniu 21. bm. 
przybywa do Poznania Ignacy Paderew- 


WARSZAWA, 19. 11. (PAT.) 
Dnia 10. stycznia 1925 r. upływa, jak 
wiadomo, -moc klauzuli traktatu wer- 


Dowiadujemy się z Zbaraża, że oneg- 
daj na pograniczu wydarzył się fakt za- 
bójstwa w lotnym oddziale policji pań- 
stwowej z okr. krakowskiego, który to 
oddział przybył tam. dla, wzmocnienia 
posterunków. 

_Əto:starszy posterunkowy Franciszek 
Bartka 'ze stanu powiatowej- komendy 
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został jeszcze ustalony. Poseł rosyjski 
w Paryżu Krasin przybędzie tu wedle 
informacji dziennika w ostatnich dniach 
listopada. 


Echa uznania Sowietów. 


Herriot oświadczył również, że ani ra 


że Herriot | chwilę nie istniał zamiar wpływania tek 


tem uznania sowietów na wybory an- 
gielskie, Jedynie przypadek zrządził, że 
odpowiedź sowietów nadeszł na Quai 
d'Orsay w przeddzień wyborów. 


do ustąwy 'o podatku majątkowym, w 
celu dokonania słusznego rozdziału kon- 
tyngentu. Jak wiadomo, ustawa ogna- 
cza dla ralnietwa sumę 500 miljonów ja- 
ko kontyngent podatkowy, dla przemy- 
słu i handłu 375 miłj. a dla wszystkich 
innych 125 milj. Wnioskodawca oraz 
większość komisji uważają ten rozdział 
za niesprawiedliwy, gdyż majątek rok 
nictwa w całem państwie według obli- 
jczeh referenta wynosi około 36 proc.  0= 
gółnego majątku narodowego. Komisja 
nie przesądza, w jakim kierunku ma iść 
nowelizacja ustawy, zwraca tylko uwagę 
że dzisiejszy rozdział jest nieodpowied- 
ni. 

Rezolucję uchwalono 44 głosami prze 
ciw 30, Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne dnia 3. grudnia b. ro sill 
nie. 4-ej.popołudniu. 


í 


- Paderewski 
przybywa do Poznania. 


ski na uroczystość nadania mu przez 
uniwersytet poznański tytułu doktora 
honoris causa. i 


Wolny tranzyt polski przez 
obszar Rzeszy. 


salskiego, na mocy której przysługuje 
Polsce.prawo wolnega trangyiy przez 
obszar Rzeszy. 


Ladójgtwo i samobójstwo. poijantw. 


policji w Bochni zastrzelił posterunko- 
wego Szczygła ze stanu powiatowej .ko- 
mendy policji w Ropczycach. Powodem 
było to, że Sżczygieł nie usłuchał jego 
| rozkazu i nie udał się do służby. Bartka 
po czynie swoim oprzytomniał, a widząc 
irupa, wystrzałem z karabinu odebrał 
f sobie życie. 


iajwykontniejsza Restauracja © hotelu „POD ORŁEM” rat towa. 


„EXPRESS POMORSKI“ 


Zaczarowane koło 


drożyzny. 


Nietylko statystyka zawodowa to 
udowadnia, ale każdy obywatel to wi- 
‚āzi jasno, że drożyzna wzrosła, podczas 
udy złoty nasz stoi niewzruszenie na jed- 
nym punkcie swojej wartości. 

Zatrważający wzrost kosztów utrzy- 
mania daje się we znaki wszystkim, a 
najbardziej tym, którzy najmniej posia- 
dają, więc też nie dziwota, iż pomruk 
konsumentów jest coraz groźniejszy. 

Zaczarowane koło -drożyzny stalową 
obręczą dusi nas coraz silniej, Wszyscy 
zła szukamy, ale nie wszyscy je jedra- 
kowo oceniamy. Powodów wzrostu dro- 
żyzny jest kilka: Nieuczciwy wyzysk .u- 
prawiany przez zdemoralizowane jedno- 
ski, obdzierające bez serca każdego kto 
się da. Życie ponad stan znacznej czę- 
ści społeczeństwa polskiego. wielka 
konsumcja, a za mała produkcja na- 
szych nieudolnie prowadzonych wytwor- 
ni. Zbyt wielka liczba pośredn. handl. 

Wreszcie katastrofalny brak gotówki 
i brak tanich kredytów. 


W naszej gospodarce ekonomicznej į 


tkwi jeden zasadniczy błąd. Zapomina- 
my, że bez taniego kredytu, niema taniej 
produkcji. A kredyt w Polsce stał się 
już bajką, mitem, w który nikt bie wie- 
rzy. W jaki sposób drożyzna kredytu 
wpływa na wzrost drożyzny, Niech posłu- 
ży następujący przykład: 

Producent potrzebując gotówki zacią- 
ga pożyczkę. Urzędowo płaci się dziś 


'2 procent miesięcznie, w rzeczywistości 
jednak płaci się cztery, sześć, a nawet 10 

| procent miesięcznie! 
Producent płaci zatem 120 procent 
rocznie cd pożyczonych pieniędzy, 0 ile 
, przed rokiem nie zbankrułuje, Ta sama 
t historja jest z pośrednikiem i z kupcem. 
(Wszyscy kupują i sprzedają na weksle. 
Koszta handlowe rosną, a ponieważ 
żaden kupiec nie chce być dobroczyńcą, 
| koszta procentów od pożyczek, koszta re- 
i dyskontu weksli dolicza do ceny towaru. 
| To samo robi fabrykant i pośrednik. W 
i ten sposób cena towaru podwaja się — 
a za wszystko płaci konsument, czy to 
urzednik, czy mieszczanin, czy robotnik. 

W tem błędnem kole ubożeją konsu- 
menci, a uczciwi kupcy bankrutują, lub 
stoją nad brzegiem przepaści. 

Pawodem wzrostu drożyzny jest brak 
kredytów, zaś kredytów niema z powodu 
zaniku oszczędności, Garść harpagonów 
posiadających gotówkę śsie krew z żył 
społeczeństwa i przeciw tym rząd musi 
znaleźć środek ostry, w przeciwnym ra- 
zie wartość złotego wewnątrz kraju bę- 
dzie maleć coraz bardziej. 

Jest wiele głów w narodzie, niechże 
obmyślą ratunek, bo się dzieje żle, coraz 
gorzej. Papierowe 
szawskich komisyj nie pomoże ginące- 
mu w nędzy robonikowi, ani bankrutu- 
jącemu polgkiemu kupcowi, ani głodu- 
jacemu urzędnikowi. 


Wymiana depesz. 


WARSZAWA, 18. 11. (PAT.) 

Czechosłowacki minister pracy nade- 
słał do ministra pracy i opieki społ. p. 
Sokala następującą depeszę: 

Do J. E. p. Franciszka Sokala, Mini- 
stra Pracy — Warszawa. Proszę przy- 
jąć powinszowanie jaknajserdeczniejsze 
z powodu Pańskiej nominacji na Mini- 
stra Pracy. Wspominam przytem z ca- 
łym szacunkiem Pańskie zasługii w mię- 
dzynarodowej organizacji pracy i Pań- 
ską działalność w konferencjach i na ra- 
dzie administracyjnej Międzynarodowe- 
go Biura Pracy, która była zawsze przy- 
jazną i solidarmą z przedstawiciełami 
rządu czechosłowackiego. 

(—) Haberman. 


W odpowiedzi na powyższą depeszę 
p. min. Sokal przesłał czechosłowackie- 
mu ministrowi pracy następujący tele- 
gram: 

Do J.-E. Ministra Pracy p. Habermaan 
—. Praga: Jestem prawdziwie wzruszony 
Pańską uprzejmą depeszę i proszę przy- 
jąć moje jaknajserdeczniejsze podzięko- 
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TEATR MIEJSKI 
hinh 
„Sybir . 
w 3 akt. Zapolskiej. Reż. L. Wiśniewski. 


Zapolska, jako długoletnia aktorka, z 
ogromną bystrością obserwacji, posiada- 
ła dar odtwarzania środowiska i łatwość 
scenicznej architektoniki; jej obrazy ma- 
ją charakter kopji, fotograiji, często prze 
jaskrawianej. Porównywano Zapolską 
z George Saud, chociaż nie posiadała jej 
głębi, a także z Sardou ze względu na 
sceniczność jej dramatów. Była też 1ze- 
czywiście, jeżeli nie mistrzem, to maj- 
strem w operowaniu dramatycznemi ele- 
mentami. „Następstwo scen jest żywe 
i konsekwentne, ruch z każdym aktem 
przybiera na siłe, diałog toczy się wart- 
ko, a komizm lub tragizm sytuacji, sple- 
ciony często organicznie w typ tragi- 
tarsy, rośnie i porywa w miarę rozwoju 
akcji“ — pisze Szyjkowski. Skalpelem 
obnaża najbardziej ukryte rany i ser- 
decznej troski, iżby” nie zabliźniły się 
podłością. Skargę duszy ludzkiej brała 
w miłosierne dłonie, opłakiwała ją naj- 
tościwszemi łzami. Ileż to grozy w sa- 
lonach wywoływała każda jej nowa w 
księgarnię czy na scenę rzucona „zatru- 
ta strzała“, wypuszczbna pędem 1a0cnej 
indywidualności, kutości na cztery nogi, 
bezceremoniałności i cywilnej odwagi! 


Obok tematów obyczajowych opraco- 
wywała Zapolska zagadnienia narodo- 
we, życie į stosunki wśród warszawskiej 
młodzieży, borykającej się tajnie i jaw- 


wanie. Jestem przeświadczony, że ści- 
sła i serdeczna współpraca pomiędzy 


przedstawicielami Czechosłowacji i Pol- 
| ski na terenie międzynarodowej organi- 
| zacji pracy będzie dawała w przyszłości 
rezultaty równie pomyślne, jak te, które 
dała przeszłość. Składając jeszcze raz 
jaknajserdeczniejsze podziękowania za 
tak wielkie przyjęcie we wspaniałej sto- 
licy Pańskiego kraju, proszę Pana, Pa- 
nie Ministrze, o przyjęcie wyrazów Iuego 
szacunku i oddania. |-— Sokal. 
„Miasto zagwożdżonych mózgów “ 
GDAŃSK, 18 11. 
„Danziger Rundschau“ zamieszcza 
artykuł p. t. „Miasto zagwożdżonych mó- 
zadek W artykule tym „Danziger 
łundschau* uskarża się na zanik emer- 
gji i życia umysłowego u mieszkańców 
Gdańska. Miasto, które było niegdyś 
kuźnicą myśli liberalnej i postępowej 
zapomniało teraz o swojej tradycji, sta- 
„jąc się miastem  wsteczników. Życie 
i umysłowe zamarło. 


i nie z caratem, jej cierpienia bohaterskie i 
i konflikty w oficjalnym świecie rosyj- 
skim 
| Do tej:grupy należy „Sybir“, niejako 
| ciąg dalszy „Tamtego”. Jest to krwa- 
wemi łzami wypłakana elegja na temat 
| tych licznych wysiedleń, najlepszych, 
| echa ir. synów i cór naro- 
du, nie uskrzydlana taką poezją i misty- 
cyzmem ofiary, „jak Słowackiego- „Au- 
{ bellit, lecz złożona ż szerego realistycz- 
| nych obrazów i scen, pochwyconych z 
życia. Akt pierwszy jest żywym obra- 
zem o Grottgierowskiej technice i sile, 
mastępne malują stosunki społeczne i 
towarzyskie na Sybirze, i ta autorka po- 
rusza si ew swoim żywiole, najpodat- 
niejszym dla jej satyrycznego tempera- 
mentu. Katorżna zmowa carskiego re- 
„gime'u unosi się na całych kontynen- 
tach rosyjskiego imperjum, ciemnota i 
zabobon sadzą osiadły na duszach: po- 
dłość, przekupstwo, karjerowiczowstwo 
i podstęp wypełniają życie urzędniczej 
siery. A na tem tle cierpienie Polski, 
świadomej swej kulturalnej wyższości 
nad najeżdzcą — mongoółem, widzącym 
w nahajce i mordzie swą najwyższą ra- 
cję stanu — dojmujący tragizm plemie- 
pia, hańbionego w sposób, o pomstę wo- 
lający do nieba i do człowieczeństwa... 

Pod względem kompozycyjnym „SYy- 
bir“ jest dramatem słabszym od „Tamte- 
go*, akt ostatni zupełnie zbyteczny, pie- 
onastyczny. 

Utwór pozostanie jednak jako pa- 
pamiątka — jak owe pasje w kościołach 
— polskiej martyrologii, jako ślady, wy- 

«= 


Nowi ministrowie. 
Stanisław Thugutt. 


P. Stanisław Thugutt, 


„ministrem bez teki, a mający niebawem 


| 


mędrkowanie war- ! 


objąć wicepręzydenturę w Radzie Mini- 


mianowany | 


skiego do Komitetu Narodowego w Pa- 
ryżu, podczas obrad konferencji wersal- 
skiej. W r. 1920 podczas inwazji bol- 


strów, urodził się w Łęczycy w r. 1873, | szewickiej wstąpił, jako ochotnik, do 


jako syn miejscowego lekarza. 

Po ukończeniu szkoły 
W. Górskiego w Warszawie w r. 1891, 
młody Thugut wyjeżdża do Łodzi, gdzie 
pracuje najpierw, jako tkacz, później, 
jako buchalter, wreszcie jako dyrektor 
przedsiębiorstwa przemysłowego Od 
1905 do 1914 r. poświęca się studjom kra 
joznawczym i redaguje organ Tow. Kra- 
joznawczego „Ziemia*, 

W sierpniu 1914 r. zaczyna brać żywy 
udział w życiu politycznem, a w r. 1915 
wstępuje do Legjonów. Aresztowany 
przez Niemców, zostaje internowany 
w Modlinie, gdzie przebywał 6 miesiący. 

Był już raz ministrem w gabinecie 
p. Moraczewskiego. 

W r. 1919 wraz z Kaz. Dłuskim i M. 


201 pułku i został ciężko ranny w rękę 


filologicziej | w bitwie pod Surażem. 


Podczas okupacji niemieckiej należał 
„do „Stronnictwa Niezawisłości Narodo- 
wej“ i „Centralnego Komitetu Narodo- 
wego“, Redagował wtedy z wielkim ta- 
lentem publicystycznym „Komunikat“, 
Po zdobyciu niepodległości wstąpił do 
„Wyzwolenia“, gdzie zajął czołowe sta- 
powisko. Z ramienia tego stronnictwa, 
jako jego prezes, w r. 1922 uzyskuje 
mandat do Sejmu, gdzie jest prezesem 
klubu „Wyzwolnia i Jedności Ludowej“. 


| W czerwcu r.b. wskutek tarć w łonie 


„Wyzwolenia“ występuje z klubu sejmo 
wego „Wyzwolenia“, nie wychodząc je- 
dnak ze stronnictwa. Obecnie jest raczej 


Downarowiczem był delegatem Piisud- ' j:ezpartyjnym lewicowcem. 


Cyryl Ratajski. 


P. Cyryl Ratajski, ur. w r. 1875 w Za- 
lesiu pow. gostyńskiego (Wielkopolska). 
Gimnazjum ukończył w Poznaniu. Stu- 
dja prawnicze odbył w Wrocławiu i Ber- 
linie. W 190 r. został mianowany ase- 
sorem sądowym i jako taki zastępował 
adwokatów przed sądami poznańskiemi 


| Od 1906 r. osiadł jako adwokat przy są- 


| 


| 


j 
| 
| 
| 


j tłoczone 


dach ziemiańskich w Raciborzu na Ślą- 
sku. W kwietniu 1911 r. Ratajski osiadł 


Po wypędzeniu Niemców brał czynny 
udział w pracach Rady Naczelnej, póź- 


niej zaś w Radzie Miejskiej Poznania, Po” 
został i 


śmierci prezydenta Drwęskiego 
Wybrany jednogłośnie na prezydenta m. 
Poznania, które mu zawdzięcza wiele do- 
brego. 


P, Ratajski w życiu politycznem dok 
tąd nie brał czynnego udziału. Jest po- 


w Poznaniu, kierując firmą „łtoman | dobno przekonań prawicowych. 


May“. 


Franciszek Sokal. 


P. Franciszek Sokal urodził się w r. 
1881 we Lwowie. Ukończył szkołę realną 
w Warszawie a w r. 1904 — politechnikę 
warszawską ze stopniem inżyniera-tech- 
nologa. Dla uzupełnienia studjów wy- 
jechał zagranicę. 

Do Warszawy wrócił dopiero w r. 
1915 i po ustąpieniu Rosjan mianowany 
został przez Komitet Obywatelski in- 
spektorem fabrycznym. W r, I9i6 zo- 


Pracy przy Magistracie m. Warszawy, 
W r. 1918 obejmuje w Min. Praey stano- 
wiśko szefa sekcji i głównego enspekto- 
ra fabrycznego. 

W r. 1922 wysłany został do Między- 


.Aarodawego Biura Pracy w charakterze 
delegata polskiego. W Biurze Międzyna- 1 


rodowem zajął stanowisko bardzo wy- 
bitne, 


Politycznie p. Sokal jest zbliżony da if 


stał kierownikiem Wydziału Ochrony | P. P. S. 


Antoni Żychliński. 


P. Antoni Żychliński urodził się w r. 
1876 w Mogielnicy pow. sokołowskiego 
na Podlasiu. Szkołę średnią ukończył w 
Siedlcach, poczem studjował prawo w 
Warszawie. Po odbyciu prakyki sądo- 
wej otworzył w r. 1902 kancelarję adwo- 
kacką w Lublinie. W r. 1915 piastuje z 
wyboru urząd prokuratora sądów obywa 
telskich, a w dwa lata potem mianowa- 
ny zostaje przez ówczesny Departament 
Sprawiedliwości prokuratoremsądu okrę 
gowego w Lublinie. Po krótkiem pia- 
stowaniu urzędu prokuratora sądu ape- 


OT ZN TROP TY OTK OO TTP a a a a a CEA IRETE EROA VEIS SZEW 


na ciernistej drodze  Golgoty 
stopami setek tysięcy, zmierzających do 
zmartwychwstania — a jako jedyna z 
kopij tych licznych aktów hańby, Co 
przylgnęły wiecznie do epoki rosyjskiej 
inwazji. 

Utwór opracowano bardzo sumiennie 
i opanowano we wszystkich szczegó- 
łach. Reżyserja stanęła w zupełności na 
wysokości zadania. Podnieść należy ope- 
rowanie światłami w I. akcie, zgranie 
scen zbiorowych i charakterystykę po- 
staci. — Kostjumy wykonane z etnogra- 
ficzną ścisłością. 

Z wykonawców wyróżniły się role p. 
Wiśniewskiego, silnego i ogromnie ży- 
wego bradjagi, dziecka * Sybiru, przez 
którego piersi oddycha połowa Azji, nie- 
samowitem westchnieniem w półświado- 
mości tęsknięcia do wyzwolenia. — 
P. Lenka, który opracował plastyczny 
typ rosyjskiego gubernatora z właści- 
wym mu giestem i ukwizytorstwem. — 
P. Bendy, romantycznego bojowca „za 
naszą i walszą wolność”, — P. Wiesław- 
skiej, polskiej boohaterki, której proto- 
plastką Oleńka. — P. Gołogowskiego, 
pewnego siebie policyjnego gracza z Car- 
skiej psiarni. — P, Kwaskowskigo, rzu- 
conego w przestrzeń oficera. — P. Zdzi- 
towieckiego, rozszalałego młodzika w 
zmysłowej miłości ku arystokratycznej 
Polsce, któremu zapachniała rasowa 
krew i dostojność poświęcenia. 

Utwór powinien mieć powodzenie i 
ściągnąć tłumy widzów do teatru. 
=P RENE FTP BRT SKW ZSRR" PWEZ 
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lacyjnego w Lublinie, przeniesiony z0- 
staje do Warszawy na stanowisko pod- 
prokuratora Sądu Najwyższego w War- 
szawie. W czasie najścia bolszewickicyo 
pełnił obowiązki komisarza cywilnegd 
przy wojennym gubernatorze, W r. 1928 
opuścił służbę państwową i otworzył 
kancelarję notarjalmą w Warszawie. 


WARSZAWA. (PAT.) 
Sejmowa komisja wojskowa pod 
przewodnictwem pos. Mączyńskiego (Z 
L. N.) przyjęła w drugiem czytaniu pro- 
jekt ustawy o odpowiedzialności + po- 
rządku potrąceń z uposażeń osób woj- 
skowych. 


PARYŻ. (PAT.) 


prezydent Coolidge zaproponował gene- 
rałowi Pershingowi stanowisko sekreta- 
rza stanu dla spraw wojsk. Pershing 
propozycję tę przyjął. 


WASZYNGTON. (PAT.) 


Prezydent Coolidge mianował Johna i 


Mac Murray'a zastępcą sekretarza stanu 
Hughesa. Mac Murray zajmował stano- 
wisko naczelnika wydziału dla spraw 
Dalekiego Wschodu w departamencie 
stanu. 


ATENY. (PAT.) 


Jugosławja zapowiedziała Grecji 
traktat przyjaźni wyrażając jednocześ- 
nie życzenie podjęcia rokowań dla za- 
warcia traktatu. 


GENEWA. (PAT.) 


Komisja komunikacyjna Ligi Naro- 


dów, która rozpocznie tu sesję jesienną í 
w dn. 26. listopada zajmie się m in. pro- 1 
testem, zgłoszonym przez Polskę z po- | 


wodu internacjonalizacji dopływom Odry 
na terytorjum Polski. 
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Ostatnie teledramiy. 


Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, że 


i 
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| 
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„EXPRESS POMORSKI" 


Nowy wynalazek — 
kojarzenia małżeństw. | 


Str. 3 


Za dzieci w Teatrze. 


„Redakcja „Expressu Pomorskiego“ 
-— na której ręce nadesłano dary na Ba- 
grody konkursowe dla dzieci biorących 
udział w deklamacjach na popołudnio- 
wych „Bajkach* — składa serdeczne po 
dziękowanie następującym firmom to- 
ruńskim: 

P. St. Pepińskiemu właśc. firmy fa- 
pryka pierników dawn. „Richard Tho- 
mas“ — za 20 paczek pierników; 


Tow. Wydawn. „Ignis“ za 24 książe- 
czek; 

P. St. Strzeleckiemn, skład kolonial- 
ny, za £ funty cukierków; 

P. F. Leśniewskiemu, skład kolonial 
ny, za 2 funty cukierków; 

Firmie I. Kowalewski, ul. Szeroka 
za 2 piłki i inne drobiazgi — które to 
dary były rozdane dn. 16 bm. 10-ciu dzie 
ciom. 


Skradzione klejnoty królowej 
jugosłowiańskiej. 


Przed kilku miesiącami królowa ju- 
gosłowiańska, w czasie postoju jej wa- 
gonu w Bucari, zawiadomiła policję, że 
zginęła jej torebka, w której znajdowały 
się klejnoty i prowadzony przez nią 
dzienniczek. Mimo najenergiczniejszych 
poszukiwań nie udało się wpaść na ślad 
złodzieja, mimo, że niewielu osobom 
wolno było wejść do wagonu dwor- 
skiego. 

Otóż przed kilku dniami inspektor 
belgradzkiej dyrekcji kolejowej dr. Var- 
gazon zatrzymał się w Buccari, ażeby 
przeprowadzić śledztwo w sprawie innej 
kradzieży kolejowej. Kiedy zaczął on re 
widować kasę zawiadowcy stacji, wpa- 
dłu mu w ręce dwa tomy książek, na 
których widniały królewskie monogra- 
my. Zawiadowca stacji chciał czemprę- 


l'dzej ukryć te książki, ale dr. Vargazon 


skonfiskował je i wniósł przeciw zawia- 
dowcy doniesienie, 


Łódź podwodna i kobieta 


oto najnowsze dyskretne środki „przewozowe* 
Spowiedź amerykańskiego przemytnika. 


1- 
. e LA r 
$ Czy u nas znajdzie naśladowców. 
lol W Paryżu itsnieje „Biuro pośredni- | dzin!) numerek, który ją upoważni do 
tę ctwa małżeństw z ograniczoną poręką”. | wejścia na salę balową. 
którego kierownikiem i właścicielem Ale cały dowcip polega na tem, że 
ał jest pan Gastien. według uznania p. Gastien taki sam nu- 
E : mer otrzyma pani i pan i tylko tym 
„4 Jak czytamy w pismach francuskich | obojgu, jednakowo numerowanym wol- 
e zamierza przedsiębiorczy p. Gastien u- | no tańczyć i rozmawiać. W ten sposób 
u rządzić wkrótce bal, na który wezwie | przeznaczeni dla siebie przez wyższą 
io przy pomocy anonsów panów i panie, opatrzność, p. Gastien, poznają się i 
A mające ochotę wstąpić w związki mał- | w następstwie powędrują do ołtarza, 
żeńskie. P. Gastien dwa razy do roku urzą- 
a dza takie zebrania i jest z wyników bar- 
R P. Gastien jest przekonany, że w ten | dzo zadowolony. 
m sposób skojarzy najmniej — 30) mał- Gośćmi balów p. Gastien są zazwy- 
5 żeństw. Każda z wchodzących osób o- | czaj osoby pracujące w sklepach i biu- 
ie trzyma, po złożeniu na piśmie swego | rach, lub przyjezdni z głębokiej pro- 
10 curriculum vitae (z dokładną datą uro- wincji. 
"b z ETO WE” ATES RA T AE 
4. Skandal księżniczki dolarowej 
3 1 s 
i w kasynie © Bimrriiz 
dj 3 
ał, Małżeństwa arystokratów europej- — A co się stanie z klejnotami, któ- 
m. J skich z amerykańskiemi księżniczkami | re ci dałem? | 
0- dolarowemi nie są zazwyczaj ani szczę- Księżna w jednej chwili pozdejmo- 
śllwe ani długotrwałe. Wyjątkiem | wała pierścionki z palców, odpięła na- 
w tym względzie nie było także małżeń- szyjnik perłowy z szyi i rzuciła te klej- 
o stwo rzymskiego księcia Luigi Pigna- | noty w twarz księciu. Książę zaskoczo- 
og telli de Aragon-z piękną i bogatą Ruth | ny tem wszystkiem, pozbierał z pođłogi 
Waters z Little Silver w New Jersey. | klejnoty i pospiesznie opuścił teren 
Młoda ta dama wiele przebywała w to- | swojej porażki. 
warzystwie syna wielkiego; przemysłow 
| ca Andrzeja Reida z Baltimore i pewne- 
Y. | go dnia przyszło w Kasynie w Biarritz 
0- do starcia. 
o= Książę z księżną siedzeli obok sali 
gry w restauracji, gdy nagle wszedł tam 
y- Reid. Książę rzucił się na niego, uderzył 
ze | go i obrzucił obrażliwymi wymysłami, 
| wyrażając się o nim niepochlebnie Reid 


przyjął tę obrazę wzruszeniem ramion 


Yy - 
: i po złożeniu pełnego czci ukłonu przed 
do | księżniczką zajął z całkowitym spoko- 
jem miejsce przy sąsiednim stoliku, 
| podczas gdy księżna ostentacyjnie prze- 
| szła do jego stolika, wypierając się 
| w ten sposób publicznie swego męża. 
o- i Książę dysząc z wściekłości zaczął 
d- wołać: 
Y- 
K'O a] 
= r } r 
»| Rzeź chłopów 
= 
=| w Barcelonie. 
WARSZAWA, 18. 11. 
t Z Paryża donoszą: W Barcelonie wy- 
buchły w nocy z 16. na 17. b. m. poważne 
od rozruchy, w których wzięło udział około 
(Z 2.000 osób. Po krwawej walce, w której 
0- wzięły udział na rozkaz dyrektorjatu ka- 
O= walerja i artylerja, rozruchy stłumiono. 
yj- | W okolicy Barcelony chłopi napadli na 
oddział De Rivery, który jednak odparł 
atak i urządził rzeź chłopów. W Hiszpa- 
| nji nadal panuje ogromne wzburzenie 
przeciw terorowi rządu Primo de Rivery, 
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nu 
0- 
iW 
cie Bydgdskie przedmieście, jedno z naj- 
piękniejszych przedmieść Torunia, ota- 
czana szczególną pieczą tak przez Niem- 
ców jak i obecnych polskich jego niie- 
szkańców, przedmieście które jest 
cji chlubą miasta 
vÉ- i przedmiotem podziwu dla wszystkich 
a- | zwiedzających, zaczyna pomału 
ulegać zaniedbaniu, 
a w każdym bądź razie troska. o jego do- 
tychczasowy estetyczny wygląd 
mocno niedomaga. 
-0- Oto w centrum tego przedmieścia 
ną przy ul. Krasińskiego (pomiędzy ul. Byd- 
o- | goską a ul. Mickiewicza) jest kilkumor- 
y0- gowy plac budowlany, na którym daw- 
iry niej była fabryka żelaza Maksa Czona. 


Przed dwoma laty fabrykę tę częśco- 


| A studa wron I kruków osin 
odzjęczności dla naszego Magistratu. 


Z Bydgoskiego Przedmieścia robi Magistrat śmietnik i chodowię bakcyli. 
Na wiosnę zaczną się tu choroby. 


Socjologowie wszystkich krajów 
stwierdzają zgodnie, iż walka prowadzo 
na o trzeźwość Ameryki wstrząsnęła do 
gruntu praworządnością tego kraju. 

Nigdy bowiem nie było większego 
lekceważenia prawa ani tak zaciekłych 
«konfliktów i starć z władzami bezpie- 
czeństwa jak teraz, gdy z jednej strony 
wystąpiła mafja doskonale zorganizo- 

wanych szmuglerów, z drugiej zaś 
policja, nie zawsze podzielająca rację 
tego, co jej każą wykonywać. 

Publiczną zaś jest tajemnicą, że ni- 
gdy nie było pijaństwo większe jak o- 
becnie, z tą tylko różnicą, iż przed zaka- 
zem można się było upić znacznie ta- 
niej niż obecnie. Ponieważ przemytni- 
ctwo alkoholu przybrało w obecnej po- 
rze ogromne rozmiary a szmuglerstwo 
należy nietylko do dobrego interesu, 
lecz otaczane jest pewnego rodzaju cza- 
rem romantyzmu, niemiecki dziennik 
p. t. „Nordamerikanische Presse“ po- 
mieścił interwiew z pewnym sławnym 
przemytnikiem, który zawód swój upra- 
wia na. wielką skalę i ma do dyspozycii 
znaczne kapitały. 

Amerykański przemytnik twierdzi, iż 
mimo znacznej ochrony policyjnej za- 
wód jego nie jest ryzykowny. O ile się 


wo rozebrano, maszyny i kotły wywiezio- 
no, fundamenta usunięto, wskutek czego 
powstał dół o kilkodziesięcio metrowej 
„powierzchni kwadratowej na parę me- 


.trów głęboki. ` 


Właściciel tego placu cheąc go doro- 
wadzić do porządku (co mu się chwali) 
postanowił dół zasypać i teren wyrównać 
Nikt nie miałby nic przeciwko temu gdy- 
by do tego celu użył właściciel gruzu lub 
ziemi. Ale widocznie chciał on to uczy- 
nić tańszym kosztem! 

Wszedł więc w porozumienie z miej- 
skim zakładem czyszczenia miasta i od 
dłuższego czasu codziennie zajężdżają na 
ten plac wozy magistrackie i zasypują 
dół t 

odpadkami kuchennemi, 


ly śmietnisko — 1 krmczą pieśń 


zachowuje pewną ostrożność i posiada 
odpowiednią dozę pomysłowości. 

Okręty cudzoziemskie a przedewszy- 
stkiem angielskie dowożą ogromną ilość 
alkoholu, która starcza wybornie na za- 
spokojenie apetytów pijackich Ameryki. 

Korupcja i łapownictwo odgrywają 
bardzo ważną rolę, ale są to kosztowne 
wydatki podrażające towar, dlatego na- 
leży ich unikać. 

Najpoważniejsze  niebezpieczeństwo 
przedstawia dopłynięcie do portu 

W ostatnich jednak czasach udosko- 
nałono różne sposoby, tak, iż ryzyko 
znacznie się zmniejszyło. 

Klasycznym pozostanie jednak pe- 
wien kapitan angielskiego okrętu, który 
wyładował na brzeg amerykański kil- 
kadziesiąt tysięcy litrów alkoholu umie- 
szczając je w specjalnie ku temu zbudo- 
wanej łodzi podwodnej, ciągnionej przez 
parowiec. 


Przemytnik amerykański musi bu- 
dzić zaufanie policji. 
Liczne są na to sposoby. Niektórzy 


przedsiębiorcy przebierali się za gentle- 
manów j udawali miljonerów, zdradziły 
ich jednak mało dystyngowane ruchy 
lub ordynarne twarze. 


śmieciami i popiołem 
które wywożą codziennie z podwórza ka- 
mienic. | 
Łatwo każdy sobie może wyobrazić, 
jak wygląda część tego dołu zasypana 
gnijącymi odpadkami, 
Setki wron i kruków mają tam codzien- 
nie swoje żerowisko — ową tanią kuch- 
nię* utrzymywaną przez Magistrat. 
Za silniejszem podmuchem wiatru, 
`  tamany popiołu 


unoszą się z tego śmietnika i czynią 


przejście ulicą — wprost niemożliwe. 
Ani oko może się także napawać wido- 
kiem „wzorowego porządku”!!1? Po ca- 
łym placu wiatr poroznosił 

szmaty i papiery 


które nie są wcale pochlebnym świade- 


przeprowadziła rewizję domową u za- 
wiadowcy stacji i przy tej sposobności 
znalazła zaginioną torebkę królowej 0- 
raz część zaginionych klejnotów. 

Zawiadowca stacji oświadczył przy 
przesłuchaniu, że znalazł ową torebkę 
w swojem własnem biurze, a ponieważ 
właściciel się nie zgłosił, więc przecho- 
,wał ją u siebie. W toku dalszego docho- 
,dzenia okazało się, że zawiadowca część 
jklejnotów królowej porozdawał swym 
krewnym i znajomym. 

Rzecz oczywista, że hojnego zawia- 
dowcę aresztowano. 
KEES WEEK ITTF S"WZN PTY ES PTNT 

MURZYNI BEDĄ MIELI PROSTE 

WŁOSY. 


Dobrodziejstwo to, tak ważne dla 
ciemnoskórnych elegantów i elegantek, 


Policja na skutek doniesienia tego 


krępowanych podobno kędzierzawością 
ich włosów, zawdzięczać oni będą nasze 
mu rodakowi p. Kraskowskiemu, zamie- 
szkałemu w Sztokholmie. Jest on che- 
mikiem i zajmując się różnymi prze- 
tworami kosmetycznymi, spreparował 
maść, za pomocą której najbardziej 
twarde i skędzierzawione włosy stają 
się miękkie i zyskują na długości po 
rozczesaniu. 

Parę dni temu dokonał p. Kraskow- 
ski próby ze swoją maścią — w obecno- 
ści fachowców i nótarjusza — na glowie 
pewnej malarki, która miała tak gęste 
skędzierzawione i twarde włosy, ze nie 
było można je czesać grzebieniem. W ga 
dzinę, po posmarowaniu głowy maścią, 
wynalazku naszego rodaka, włosy jej 
stały się bardzo miękkie i przydłużyły 
się o kilkadziesiąt centymetrów. Fakt 
ten zaświadcza pismo' notarjusza, ogło- 
szone przez dzienniki szwedzkie 
ENARA TO 


Amerykańska reklama, 


W ubiegłym miesiącu w jednej z pół 
pocno amerykańskich gazet rolniczych 
„The Homs Recorder* umieszczono na- 
stępujące ogłoszenie z zaofiarowaniem 
posady, nie wymagające. wcale komen- 
tarzy o ile chodzi o scharakteryzowanie 
dobitne obyczajów panujących w kraju 
Yankees'ów: 

„Potrzebuję robotnika do mojego g0- 
podarstwa — głosi anons. — Nadmie- 
piam jednocześnie, że nie udzielam fe- 
kcyj tańca i nie posiadam fortepianu. 
Również nie mogę dawać trzy razy dziem 
nie pieczystego, lecz trzy razy na. dzień 
obfite, zdrowe i smaczne potrawy, 

Zaznaczam, że mogę dać wygodne 
łóżko i dobre wynagrodzenie pieniężne 

O ile dzielny, młody człowiek, który 
zechce objąć u mnie posadę na tych wa- 
runkach, potrafi odróżnić krowę od fo- 
nografu i nie zaśnie rano po godzinie 
wydzwonionej przez budzik, wówczas 
przyobiecuję go traktować nie tylko na 
równi z członkami mej rodziny, lecz 
znacznie lepiej“. 
PEDESE DEANTA, PES HY. SAW ZOE 
ctwem dla Zakładu czyszczenia miasta 
i jego referenta! 

Pocieszmy się jednak, że Bozia łaska- 
wy niedługo przykryje puszystym śnie- 
giem 

ową magistracką gospodarkę 
i... niewidać Te będzie... 

Ale nadejdzie wiosna!... 

Śnieg stopnieje — słoneczko .ogrzeje 
i z owego dołu zaczną się rozchodzić po 
Bydgoskiem przedmieściu 

wstrętne wyziewy 
zanieczyszczające czyste i zdrowi 
wietrze. Miljardy mikrobów unosić się 
będą w powietrzu, które Magistrat wy 
chowa swoim mieszkańcom w nagrodę 
za wysokie podatki jakie oni opłacają 
za wywóz śmieci. 


po- 
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Str. 4 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w dalszym ciągu „Taniego ty- 
godnia* po raz 5-ty efektowny, wzru- 
gzający, a dziesiątkiem epizodów niemal 
komicznych urozmaicony „Sybir“ Gas 
brjeli: Zapolskiej, wystawiony” i': grany 
zmakomicie. Zarówno! świetna sztuką: i 
wykonanie, jak i ceny miejsce popularne 
(o 35 proc. zniżone), są gwarancją: po- 
wodzenia „Taniego; tygodnia”. } 

W. sobotę, o godz. 4-ej popol. po Ce- 
nach najniższych nowe „Bajki* dla dzie- 
ci — na czele programu „Jaś i Małgosia“. 

. Jutro koncert śpiewaczy znakomitych 
artystów Opery Warszawskiej: prima- 
donny Józefy Zacharskiej-Gorzeckiej 
(sopran dramatyczny) i barytofjsty Au- 
gusta Wiśniewskiego. Program obejmu- 
je arje i duety z oper: „Aida*, „Cavaleria 
rusticana“, „Hamlet“, „Bal maskowy” 
i. t. d. oraz cały szereg najpiękniejszych 
„pieśni. Akompanjuje wybitny kapel- 
mistrz Opery lwowskiej dyr. B. Wolis- 
thar. 

* Przystępne ceny miejsce umożliwią 
każdemu usłyszenie znakomitych arty- 
śtów szerokim warstwom melomanów 


CZWARTEK P. L, 0. P. P. 
odbędzie się dziś, dnia 20. tistopáda b. r. 
w sali „Dworu Artusa". Początek o g0- 
dzinie 18-ej — koniec o godz. 23-ej. 
Przygrywać będzie zespół smyczkowy 
63. p. p. Ze względu ma zbliżający się 
adwent, będzie to przedostatni „Czwar- 
tek* z dancingiem, więc spodziewać się 
należy, że wszyscy ochoczo pospieszą na 
tak sympatyczną zabawę. — Sała dobrze 
ogrzana. 

Zarząd „Koła Pań“. 


TOWARZYSTWO NAUKOWE 
""„POSTEP" W TORUNIU 
urządza w piątek, dnia 21. 11. b. r. o go- 
dzimie 7-ej wiecz. w lokalu p. Giringa 
przy ul. Kopernika walne zebranie, 
Obecność wszystkich członków i człon 
kiń konieczna. Zarząd. 


CORSO“ 
Dziś 
= F Bonae Żaglowiec 


'Esalonowo - sensacyjny dramat 


tic. 


> 
z 


„EXPRESS POMORSKI* 


Co gda w zerze? 
J "Dziś. R 


Jutro. 
Koncert śpiewaczy artystów Opery 
Warszawskiej... wył 


AL AC 'E 


DZ 
Ulubieńcy publiczności 
MOZŻUCHINiLYSIENKO 


w najnowszej swej kreacji p. t. 


wiat kutis i zmysłów 


Początek o godz, 6, 7 i pół i 9-tej, w niedzielę 4 i pół 


„Sybir“, 


3 


w wrześniu 1925 r. Wystawy Przemysło- 
wo - Rolniczej. 
Pierwsza Pomorska Wystawa Przemy- 

i slowo. --Rolnicza, 

W dniu 41 bm. odbyło się w gabine- 
cie p. prezydenta miasta posiedzenie 
Komitetu Wykonawczgo Pierwszej Po- 
morskiej Wystawy Przemysłowo - Rol- 
niczej, odbyć się mającej w Grudziądzu 
w roku 1925. Jak wiełkiem jest żainte- 
resowanie- Wystawą, najlepszym jest 
dowodem, że wszyscy człońkowie oprócz 
kilku, którzy się uniewinnili, na posie 
dżenie to się stawili. Po dłuższej dysku- 
sji Komitet przyszedł do przekonania, 
„że miesiąc czerwiec w którym to począt- 
kowo Wystawa miała się odbyć nie.cał- 


=m |kjem nadaje się do urządzenia Wysta- 


ĊRISTAL 


Dziś 


Księżna 


| - Gagarina 


Wiadomości 
z Grudziądza. 


wy a więc postanowiono przełożyć ter- 
amin na wrzesień 1925. O ile możności 
odbyć się ma Wystawa w czasie od 5. 
do! 14 września. Poszczegółne działy t:j: 
przemysł, handel, rzemiosło i rolnictwo 
materjał fachowo już przygotowały tak, 
że już teraz materjał ten przygotowują 
komisje szczegółowo. Wybrane zostały 
Komisje: Finansowa, Budowlano-placo- 
Wwa,  Komunikacyjno - kwaterunkowa, 
Propagandy i Zabawowa. Komisje te 
działalność swą rozpoczęły i w najkrót - 
szym już czasie ukaże się szczegółowy 
prospekt Wystawy. Aby prace przygo- 


BUDOWA BOCZNICY KOLEJOWEJ DO | towawcze zaraz rozpocząć, okazało się 


RZEŹNI MIEJSKIEJ. 
Za inicjatywą  decernenta 
miejskiej p. radcy Nowakowskiego u- 


chwaliły: Korporacje miejskie. pobudo- dyrektora Wystawy, 
wać dd. rzeźni bocznicę. kolejową. Po | Fozpocząć się 


przeprowadzonych w tym celu perirakta 


koniecznem w najkrótszym Czasie stwo- 


Rzeźni | rzyć sekretarjat Wystawy. Wobec tego 


uchwalił Komitet rozpisać konkurs na 
którego czynność 
ma z początkiem roku 
1925 a skończyć 1. listopada tego same- 


cjach w Dyrekcji Kolei Państwowych | 89 roku. Termin składania ofert upły- 


w Gdańsku przystąpiono do rozpoczęcia | W 


prac, które rzeźnia własnym kosztem 
wykonuje, a które już tak dalece postą - 
piły, że płanuje się z końcem roku bie- 
żącego bocznicę oddać do użytku 
Bocznica dla Rzeźni miała będzie 
bardzo wielkie znaczenie. Mianowicie 
dostawa bydła i świń przeznaczony h 


a 1-gd grudnia 1924 r. 

Wszelkich informacyj o Wystawie 
udziela Komitet Wykonawczy w Magi- 
stracie miasta Grudziądza. 


ZGODA W SPRAWACH 
ROBOTNICZYCH. 


(z) Pod tym hasłem odbyło się ponie- 


na rzeź będzie przez to udogodnioną, | działkowe posiedzenie Rady Miejskiej 
jak również i wysyłka wyrobów masar- „pod przewodnictwem p. senatora mec. 


skich. 


Taksamo istnienie 


Szychowskiego. Zatwierdzono uchwałę 


bocznicy stanie | Magistratu z Elektrownią w Grodku, u- 


się udogodnieniem dla hodowców koni | chwalono preliminarz budżetowy na r. 
i bydłd;-którzy urządzają na placu przy | gosp. 1925, usalono- stawki podatku ed 


dzie: boczniea' wielkiem udogodnieniem | sokości, zatwierdzono przemianę 


i w 7 aktach rzeźni licytację i aukcje. Taksamo bę- 
Początek o g. 5-ej, w niedzielę o g. 4rtej B udogo 1 
RAZ CEZE 10 anana dla wystawców mającej się- odbyć 


€'Recp. 15/24. 


Uchwała. 


Izba Cywilna Sądu Okręgowego w Toruniu po wysłuchaniu wierzycieli 
zwołanych obwieszczeniem z dnia 4- 
odbytej w dniu 28. października 1924 r. ustanowiła adwokata Dra 
Woydę z Torunia kuratorem posiadaczy wkladek oszczędności 
w Powiatowej Kasie Qszczędności w Toruniu, jako ich przed- 
stawiciela: dła ustalenia miary i 'sposobu* przerachowania należności 
wierzycieli z powyższego tytułu. ' (P. i $ 50 Różp 


Rzeczypospolitej z dnia 14-g0 maja 1924 r. Dz. U. Nr. 42). 
Toruń, dnia 28-go października 1924 r. 
Izba Cywilna Sądu Okręgowego 


podp. (—) Dr. Rubczyński. 


Powyższą uchwałę podaje się wszystkim wierzycielom Powiatowej Kasy 


(—) Szyjkowski. (—) Dr. Dziedzic. 


Oszczędności w Toruniu do wiadomości. 


Zarząd Powiatowej Kasy Qszezędności w Toruniu 


Przewodniczący: Starosta (—) Czarliński. 
Członkowie: '(—) Ks. prob. Gulgowski. (—) K. Wegner. 


familijne, zdjęcia 


E Zdjęcia sportowe! 


Na żądanie przywożę i odwożę moich klientów do zdjęć — 
aatem firmowem bez zwyżki cen za zdjęcia. 


Ñ. Spychalski, fotograf, Toruń 


Szeroka nr. 2 — Telefon 398 


Nowocześnie urządzony zakład fotograficzny, 
fotografje, portrety, grupy, zdjęcia dziecięce, 
urządzeń przemysłowych 
i--techuicznych. -Również wykonuję Tablau- 
albumy” znanym śrtystycznym sposobem. *— 


Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń. 


Koks 


+ łą > 


841 
Zdjęcia momentalne! 


orządzenie Prezydeńta 


Górnośląski 


Węgiel 


Brykiety ` 


węgla kamiennego 


Węgiel 


Drzewo 


pó cenach konkurencyjnych 
dostarcza locò dom 


Franciszek Wohlteil 


Drukarnia Robotnicza W. Pawłak i S-ka w Toruniu. 


lokali na r. 1925 w dotychczasowej wy- 
Miei- 
skiej Kasy Oszczędności na Bank miasta 


Przetarg publiczny. 


Dnia 27. bm. odbędzie 


pow. Toruń w oberży p. Kamińskiego o godz. 
10-tej przed południem przetarg publiczny na 
drewno opałowe, szczapy, wałki, pieńki i ga-|3 
8 Je |łęzie, oraz drewno użytkowe z rewiru Gutowo 

go września 1924 r. na audjencji|i Kamieniec. 
Drewno sprzedawane będzie tylko za go- 


tówkę. — 


Magistrat 


CHANT PERSIOWE (r) 


BALSAM THIOCOLAN AGE 
Jednocześnie przywra- 
ea a: pe ty t, wzmacnia 
organizm, ; powiększa 


wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho- 
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza, — 
, Sprzedają apteki. 


(645 


żyd Hain 
"Tylżycki póit 


) 
gotowany i „CU 
hurtownie i detal. poleca 


MLECZARNIA CENTRALNA 


Qhrobrego 9 [840 


hutniczy 


kowalski 


opałowe 


Radaxeja od 4-8i do 6-ej. 


Toruń, dnia 19. listopada 1924 r. 


Strojenie 


fórtopianow “i tsharmonij 
wykonywa dokładnie 


0 
Król. -Jadwigi 40. 


Żądajcie w "aptekach 
i drocerjach  hygie- 
nicznej przysypki dla 


„Puder Dziddzi” 


utrzymującyciało 
dziecka ;w, zdrowiu 


Hurtownia Kolonialna 
Jan Sokal, Toruń, Stary Rynek 1 


b poszukuje natychmiast kiłku 


podróżujących 


obeznanych z”pomorskim rynkiem kólofijalnym. *— Zgłaszać 
się osobiście w Hurtowmi. 


Redaktor odp. PAWEŁ | WAWRZASZEK. 


Nr. 19 


Grudziądza i wreszcie podwyższono r0= 
botnikom miejskim wynagrodzenie ra 
zem o 50 proc. 


WYSTAWA ANTYALKOHOLOWA. 


(z) Staraniem ks. dziekana Dembką 
odbędzie się w Grudziądzu w najbliż 
szym czasie wielka wystawa antyalko= 
holowa. W tym celu utworzył się komi 
tet, który wyłonił ze siebie szereg pod= 
komisji. Szczegóły w najbliższym czasie 

| 


` UROCZYSTY OBCHÓD 
ROCZNICY LISTOPADOWEJ. 


(z) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 
urządza w piątek, dnia 21. b. m. o godz 
1930 w auli gimn. przyrodniczego uró= 
czystą akademię dla uczczenia rocznicy 
Powstania Listopadowego. Na program 
złożą się: przemówienie p. Kruszonowej, 
deklamację p. Wojdalińskiej, koncert p. 
Sokołowskiej, śpiew solowy śpiewaką 
Gperowego p. Laskowskiego .z Teatru 
Miejskiego, pani Łotyszowej, uczenicy p. 
Marji Janowskiej, nadto popisy orkie- 
stry 64. p. p. 


„NAGA MUZA“ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


(z) Miłą niespodziankę sprawiło 1 an 
kierownictwo artystyczne naszego teat 
dzięki staraniom baletmistrza p. Pio- 
trowskiego. Pod nazwą „Nagiej Muzy" 
odhył się w ubiegłą sobotę kabaret arity= 
styczny, wieczór humoru, tańca i śpie 
wu. Znakomitym  konferensierem - był 
p. Kaczorowski. Prym trzymała. naszą 
primadona p Renasówna swemi piosn= 
kami „Pierwszy śnieg“ i „Pąsowe roje”, 
które 


znakomicie ilustrowała tańcem 
nasza primabalerina p. Marta Popie* 
lewska. ` Godne wzmianki były popisy 
p. p. Witkowskego, Staszewskiej i La 
skowskiego. 


KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybickiego 79 


Od 18 bm. 


Remaus fiimowy -w. 2 serjach 
10 aktach 


$ na bie 
Wyrzkele KaŻÓEgO ante 
sekret. dominjal. rółn.,rachr | 
mistrza, kasjera, ubezpie” 
czal. urzędnika — Kas chór. 
stenotypist. w lekcjach 6 
każdej porze. — Toruń, 
eglarska nr. 25. / 


się w Pędzewie 


Pokost, klej, > 
farby, lakiery” 


Drogerja Pod Koroną 


LEON RYCHTER_ 
* Tofuń, Chełmiński 12% 
na przedmieściu 


Will Toruńá-Mokrg 


przy linji tramwajowej, 
kokoji i kuchnia, światło 
ciektr, łaźnia, duży cgród 
a owocowy, stajnia, garaż = 
natychmiast na sprzedaż 
lub do wydzierżawienia. — 
Zgłoszenia: piśm. do Red, 
Expressu pod nr. 16. 


Licytacja drewna. 


Państ. Nadleśnictwo Leśno 
sprzeda drewno użytkowe 
i opałowe dla potrzeb lo-- 
kalnych w Kowalewie dnia 
3. XIL br. w oberży p. Zielke. 
Szczegóły Orędownik Pò- 
wiatowy Wąbrzeźno. 


Dražkowski, 


Matki! 


dzieci 


i czystości. 
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